
Br. 508 Rak. X.
Ceny prenumeraty.

W ; Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się e c  talerzy.

Z p rzesy łką poczt. w kraju  
: m onarchii: 

miesięcz. 2  K. 5 0  h. jj ,  2_,{rot 3  K. -  h-
kwaual. 7  K.5 0  h. w zsyłką 3  K. -  h. 
rocznie 3 0  K. — Ii. jj pocztowi 3 0  K. — h.
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5’ Koron. 
Zmiana auresu pocztowego 4 0  hal. 
Redćkcya.Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chora.żczyzny 17—19.

Lwów, środa 1 listopada 1905. Wydanie poranne.

Shrwo P
wyc-laodaS §5 dz iem aie

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2.0 mu. 
N adesłane  za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za »viersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o śiuDach, zaręczynach 
it.p. wiadomości p o i Kor. zawictsz. 
D robne og łoszen ia  za wyraz e  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy 
szem pismem liczą się pouv, ujmę.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn. 6 h. z p rzesycą 50 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką S h. 
Drobnych rękopisów me zwraca się.

Kętropisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redaticyl S ł^w a P olskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, R oszen iai i reklamacyc 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A dm in is tracja  S łow a Polsk iego  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu RWaitcyi 541, . Mminist -reji iw .

W j a a w e a :  i n ż j n t w  'W O L S K I .  R e d a k t o r  k M i c l n y ł  W  i s i Ł a .

K a l e n d a r z  In  o w a k i .
Środa, 1 listopada.

l . i o n a .  Rzym.-kat.: Dziś: Wszystkich Świętych. 
Jutro: Dzień zaduszny. — Gr. - kat.-. Dzis : 16. Joiła Prep. 
Jutro: 20. Aitemija. — Słow.: D ziś: Warcisława, ju tro : 
Witymi™.

Wschód słońca 6‘52, zachód +35
P n « 4 ą £ i  K o le jo w e ; odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do K rakow a 9’0I1, 
9 'lS  3-26*. 7-11 11 36. 1 21*, +51, do Rzeszowa +46; do 
Podw ołoczysk 7‘06, l i 31 2‘36* 936, 11 36; do P rzen.yśia- 
C hyrow a-R ym anow a-Iw onicza-Jasła : 10*41: do Czernio- 
wiec 6 51, 3Mćf*; 11-16, 3’27‘ ; do K ołom yi: 6‘2ó ; Jo S try­
ja : 1L46; do L aw ocznego: 806, 3-31, 7*01 : do S am b o ra : 
9+6, 4-6o, 11 *31; do ja w o ro w a : 7 31, 634 ; ao J rzucno - 
w ic : 9'06 (świąteczny), Loó (świąteczny), 2'4Ó. 3'5ć 6'4o, 
8'0t», 8*31; do Raw1"  11*51 ‘n ie j— 8*06; do B ełżca: 
1P46; do Jan o w a1: 7*31, 9*51, 211, 6'34. Pociągi posp. opa­
trzone gwiazdką, nocne (oa 6 wieczór do 5'59 rano) dru­
kowane czarno.

b in z e a  1 M i l i  i te u k .  Ossolineum : Biblioteka u d. 
powsz. od 11-2 ; muzeum w oni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nadto we w toick i piątek od 3—5, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (T eatra lrr 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz, — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1, Biblioteka Baworowrkiegc (Ujejskiego 
2) wtorki, środy, piątki i soboty 4—6. Bibl. Pawlikowskićh 
(Trzeciego Maja 5) śro d j, soboty i niedziele od l -12. 
— Bibl. Politechnik’1 w święta, nieazii ie poniedziałki od 
11—1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Biblioteka Tow. Szew- 
c: nk (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz'. i św. ru­
skich). — Bibl. Naroanego Domu (Tet ralna 22) v e wto­
ki środy, piątki, soboty 9—v> 3—6 -B ib lio te k a  Uniwer­

sytecka jteyarta coaz. od godz. fe— i ic d 4 — 7. — Biblio­
teka politechniki otwarta codziennie od 10— 1 i oa 4—8,

W y s ta w y  s t a łe ,  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
i Muzeum nrzemysłowe) codz. od g 10—5. O płata 60 h., 
i  nieaz. 30 h.

W y s ta w y  r z t s o w c  Na wystawie Sztuk pięknych: 
Wystawa rzeźb Góralczyka, „Pienin" Harasimowicza i „Wy­
zwolenia “ Wygrzywalskiego.

W ystawj wyrobów tkackich w Grnachu Muzeum Prze- 
m słow ejo , codziennie od 10 rano do7 wieczór.

L w o w s k ie  F o to  iM a n tik o a  w Pasażu Hausmana 
(46 raz; premiowane; od 09 pażdz. do 4 listopada zajmujące 
zwiedzenie Odessy, Symferopolu, Eupatoryi, Bakczyseraju itp. 
Wstęp 20 hal.

T e a t r  m i e j s k i :  Dziś o godzinie w pół iO 4-ej 
popoł. „Birbint", trywialna komedya w 4 aktach Wildego; 
o gudz. w pół do 8-ej wiecz. „Aiua", opera w 5 aktach 
Verdiego.

% J a d y  u iię jjsk iej*
„D ebata szkolna" w Radzie m. Lwowa jeszcze 

nie skończona, ale dziś jest już rzeczą niewątpliwą, że 
przewyższy ona niesKończenie pod wzglęaem nastroju 
naroaow ego, głębokiego zbadania rzeczy przez mówców 
i szerszego zajęcia się szkolnictwem, jakie biło z ka­
żdego słowa, „debatę szkolną", która się równocześnie 
toczy w Sejmie. Chluba to  dla reprezentacyi naszego 
miasta i chluba wielka.

O gól mówców i na wczorajszem  posiedzeniu do­
m agał się orzedewszystkiem unarodowienia szkoły, a roz- 
dźwięk z tym  ogólnym nastrojem  stanowili tylko dwaj 
m ówcy: dr. Roszkowski, który sprzeniew ierzywszy się 
przez siebie sam ego —  co praw da dla innych —  po­
stawionemu dogm atow i, i e  nie należy mówić o rze­
czach, których się nie zna, „nie rozum iał" , czego w ła­
ściwie się chce od naszej szkoły z tern unarodowieniem, 
i r. dyr. M ajerski, który ''stocnęi swej fachowości i zna­
jomości m ateryału użył, aby na tej podstaw ie wznieść 
świątynię apoteozy dla dr. Bobrzyńskiego. Niestety- na­
stępnym mowcom, a szczególnie r. Laskownickiemu 
Przyszła „swaw olna" myśl dmuchnąć w ten gmach, k tó­
ry się okazał prostym  domkiem z kart i runął, odsła­
niając nagą, nędzną i... czarno-żółtą prawdę.

W iększość Rady stanęła swemi sym patyam i po 
stronie mówców opozycyjnych i utrzym ała się na wyso- 

poziom ie patryotycznym  aż do końca posiedzenia, 
które uwieńczyła publicznem wyrażeniem radości z po­
ro d u  „jutrzenki sw obody", jaka zaw itała Rodakom 
^  2aborze rosyjskim .

I tu więc Rada m Lwowa była pierwszą i tu 
*eto przoduje wszystkim naszym ciałom autonomi- 

C2nym, nie wyjmując Sejmu. Za ten patryotyzm , za to  
p°C2uwanie się do obow iązku narodow ego naw et tam, 
1=̂ z'e inni, bardziej powołani do niego, poczuć się nie 
ctKą, czy nie umieją, złożyć słow a głębokiego uznania 
przedewszystkiem niechaj będzie wolno nam, którzy 

.kiedyindziej tej Radzie kr) tyki nie szczędzimy i nadal 
szczędzić nie b ęd z iem y !
. Przebieg wczorajszego posiedzenia przedstaw ia się 
jak następuje :

Po zagajeniu obrad przez prez. M i c h a l s k i e g o ,  
i mósł interpelacyę r. dr. P i s e k w znanej sprawie

przepełnienia w szpitaliku św. Zofii i w spraw ie niespeł­
nienia przez szpital powszechny zobow iązania wzglądem 
gminy m. Lwowa.

Prez. M i c h a l s k i  odpowiedział natycnmiast, 
że —  jak to  już podnosiliśmy w „Słowie Polskiem " —  
ofiarow ano Wydziałowi miejski barak epidemiczny na 
pomieszczenie chorych dzieci i oświadczył, że poczynił 
przedstawienie, aby praw a gminy, która na szpital po­
wszechny płaci 57 .244  korony rocznie, były należycie 
uwzględnione.

O dczytano następnie pismo młodzieży akademickiej 
z prośbą, ażeby prezydent lub jego zastępca i delega- 
cya miejska wzięły udział w inauguracyi i bankiecie, 
które się odbędą w niedzielę z powodu rewizyty m łodzie­
ży węgierskiej akademickiej i w przyjęciu gości w ęgier­
skich, którzy na tę  uroczystość do Lwowa przybędą.

N a wniosek r. proi. D z i e ś l e w s k i e g o  uchwa­
lono uczynić zadość tej prośbie.

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi 
nad sprawozdaniem  delegata miejsKiego do Rady szkol­
nej krajowej.

R. dr. R o s z k o w s k i  dowodził ważności nauki 
obcych języków nowożytnych w szkołach, szczególnie 
języka francuskiego, a następnie, zapewniając, że ma 
wielką cześć dla mnóstwa dzielnych pedagogów  w szkol­
nictwie, ale , „wyjątki" zdaniem mówcy, są tak  liczne, 
że szkolnictwo nasze pod względem personalu nauczy­
cielskiego gwałtowniej wym aga reform y. Zdaniem dr. 
Roszkowskiego niema miłości pomiędzy profesoram i 
a uczniami.

To wszystko powiedziane było w powodzi słów, 
które widocznie w oczach C/.y uszach mówcy nie są 
„fiLzesami , skoro  dopić o .ądanie, użeby* szkoła była 
narodow ą, postaw ione przez poprzednich tnowców, dr. 
Roszkowski nazwał „frazesem ". Dr. Roszkowski w prost 
„nie rozum iał", o co chodzi. Macie naukę języka pol­
skiego —  wołał —  wykłada się historyę poisK ą, a szko­
ła jeszcze ma się nazywać nienarodow ą? M łodzież bie­
rze udział w narodow ych uroczystościach i de.nonstra- 
cyach, co zdaniem mówcy ma być dowodem , że szkoła, 
do której ta młodzież chodzi, jest —  narodow ą.

W prawdzie dr. Roszkowski sam przytaczał, że 
zdarzają się fakty, iż podczas uroczystości, kieay śpie­
wano „Boże coś Polskę" i cała publiczność pow stała, 
dyrektor zakładu, k tórego młodzież obchód urządzała, 
sam jeden siedział. Mimo to  zdaniem dr. Roszkowskiego 
„szkoła" jest narudow ą.

„W ażniejszem 1 zdaniem mówcy niż żądanie una­
rodowienia szkojv jest żądanie zniżenia czesnego w szko­
łach, czuwanie sanitarne I nad młodzieżą i załatwianie 
nauki więcej na godzinach wykładowych, a nie przesu­
wanie jej na godziny pozaszkolne.

Nakoniec —  mówił dr. Roszkowski —  kwestya 
najważniejsza: sam obójstw  wśród młodzieży. Młodzież 
za prędko żyje, nauka szkolna jest zam alo idealną, od ­
biera ochotę do życia. Rozbudzenie ideałów m ogłoby 
wiele zdziałać, ale do tego potrzeba wydatniejszego 
działania rehgii. (Strzelnica i r. Jonasz biią gorące 
brawo).

R. Ś l i w i ń s k i ,  wykazując konieczność wychowa­
nia narodow ego, bronił nauczycielstw a przed zarzutam i, 
jakoby dobór jego nie odpow iadał zadaniu. Jeżeli są 
jakie istotnie braki, to pow odem  jest b ieda, a więc 
najlepszem rozwiązaniem  kwestyi byłooy polepszenie 
doli nauczycielskiej. M acosze traktow anie szkolnictwa to  
w prost nieoględność w naszej gospodarce społecznej. 
Mamy w kraju 1000 gmin bez szkół, to  cyfra okropna. 
Jedną szkołę taką możnaby utrzym ać za 1000 koron, 
więc milion koron wydane na to, abyśm y mogli pow ie­
dzieć, że każda gmina ma szkołę, me jest tak  straszną 
cyfrą, a ren m>lion to  byłby niejako składanie kapitaiu 
na „stare la ta" , na lata przyszłe naszego społeczeństwa 
i z pew nością by się dobrze opłacił.

Ź ródło złego widzi m ówca w Radzie szkolnej k ra­
jowej, której obecna organizacya jest gorszą, niż po­
przednia. Jest to  dziś ciało urzędnicze, k tóre niestety 
ma stanow ić o ogólnym  kierunku wychowania narodo­
wego !

Dalej mówca występował, przeciw centralizacyi 
szkolnictwa średniego w wielkich miastach, za zrów na­
niem i ujednostajnieniem przynajmniej pierwszych czte­
rech klas szkól realnych i gimnazyów co do m ateryału 
naukowego, leoszej opieki dla szkół wydziałowych i prze­
mysłowych, utw orzenia szkoły przemysłu ceram icznego 
we Lwowie, zupełnego zniesienia op ła t szkolnych, czyli 
„dydaktów " w szkołach średnich —  wreszcie, pow raca­
jąc do „upokarzającego" ala społeczeństw a now ego s ta ­
tutu Rady szkolnej krajowej, żądał zmiany tego statutu, 
a przynajmniej puinnożenia w Radzie szkolnej krajowej

liczby delegatów  m. Lwowa i Krakowa do trzech przy­
najmniej.

R dr. S t e s ł o w i c z zapowiedział, że zajmie się 
w przem ow ie swojej szkołam i handiowemi i przem ysło­
wemu Gdyby mierzyć ich ważność lozm iaram i ustępu, 
pośw ięconego pod nie w spraw ozaaniu p. delegata, 
to  znaczenie ich rów nałoby się zeru. Usprawiedliwieniem 
dla p. delegata jest jeszcze to, że i Rada szkolna k ra­
jowa i rząd traktują je po macoszemu.

Szkół uzupełniających przemysłowych jest w Ga- 
licyi znikająco mało w porównaniu z innymi krajami, 
m ówca więc żądał ich pom nożenia, a równocześnie icn 
wyspecyalizowania. Należałoby też w nich podnieść 
pierw iastek artystyczny.

Szkół uzupełniających handlowych u nas niema 
zupełnie. Akademia handlowa nie może odpowiedzieć 
naszym potrzebom , bo jej absolwenci idą do banków, 
do wielkich dom ów  handlowych, a kupiectwo, nie m ogąc 
opłacić ich, musi się w znacznej części posługiwać siła­
mi r.ieukwalifikowanemi. Po trzeba więc koniecznie szkoły 
handlowej, jaką mają Czerniowce, a w któiej 50  prc. 
uczniów pochodzi z Galicyi.

W ogóle szkoły zaw odowe wykazują wiele braków 
w naszym kraju, a mówca zaprotesiow ał przeciw zapa­
tryw anie prezesa „Koła polskiego", wygłoszonemu w Sej­
mie, jakoby szkoiy handiowe i przem ysłowe miał)' s ta ­
nowić upływ dla mniej zdolnych i gorszych uczniów.

Przeciw  temu należy zaprotestow ać, bo w ten spo ­
sób nigdy nasz handel i przemysł się nie podniosą, bo 
owszem łatwiej w maszynie urzędniczej znajdzie się miej­
sce dla mniej zdolnych młodzieńców, niż w handlu 
i przemyśle, k tóre wym agają wielkiej pracy i wielkiego 
natężenia 'um ysłowego (Brawa i oklaski).

R. M o k r z y c k i  ja  staw iam  wniosek o  zam knię­
cie dyskusyi.

R. W a 1 i c h  i e w i c z : Poniew aż około 12 m ów­
ców jest zapisanych, wnoszę, aby w ybrać mówców ge­
neralnych, bośm y już dwa w ieczory stracili... (W rzawa 
i protesty).

Dr. A s c h k e n a s e :  Zyskaliśmy, nie straciliśm y!
R. C z a r n e c k i :  Ależ to  przyszłość naszai to

• przyszłość całego n a ro d u !
W icepr. dr. R u t o w s k i  (k tóry tym czasem  na 

chwilę ob,ął przewodnictwo). Wniosek postaw iono, m u­
szę go  więc poddać pod glosow anie... Kto się zgadza 
z zamknięciem dyskusyi?... N ikt nie chce głosow ać, 
Rada przeto zaznaczyła, że dyskusyi obecnej nie uważa 
za czas „stracony"...

R. dyr. M a j e r s k i, który zabrał z kolei głos, 
oświadczył, że pod względem narodow ego ducha w szko­
łach niejedno się polepszyło. Niejedna rzecz, której 
dawniej nie wolno było wspom nieć w szkole, dziś jest 
dozw olona. Jestto  zasługą Wys*awy krajowej i kon­
gresów  w jej czasie. D c tej chwili nie było szkoły, 
gdzieby widniały wizerunki króiów polskich —  chwila 
owa przekonała stery decydujące, że szkole w olno i trze ­
ba być narodow ą. To była chwila epokow a.

R. F e l d s t e i n :  T o  przesada!
P . M a j e r s k i :  A ja tw ierdzę, że od tej chwili

datuje się zw rot ku unarodowieniu szkoły. Ale ten sam 
człowiek, który to  zrobił, był autokratą, który zgnębił 
i zraził szkolnictwo, pod którego pięścią to  nauczyciel­
stw o go znienawidziło i tak  ten człowiek zniszczył i rozbił 
swoje własne dzieło. Zakazano nauczycielstwu wyko­
nania w prowadzonych planów, usunięto je od w spółudzia­
łu w opracowaniu podręczników  przez wykluczenie w ol­
nej Konkurencyi i oddanie w ygotow ania tych podi ęczni- 
ków pewnym Wybranym osobom . Zniecnęcono nauczy­
cielstwo, zabito w niem budzące się życie.

Dalej m ówca wytykał przeciążem e mate-yałenY 
w gimnazyach. Szkoły ludowe i wydziałowe są i więcej 
odpow iadające celowi i są  bardziej narodow e niż gi- 
m nazya, Których myśmy sami nie tworzyli i k tóre nam 
dal rząd bez naszego na nie wpływu. W szkołacł wy- 
aziałowych, któreśm y tworzyli, mamy i geografię poi- 
ską i rysunki, będące podstaw ą nowożytnego w ykształ­
cenia i estetykę czyii historyę sztuki, literaturę pow sze­
chną, o których uczniowie gim nazyów nie mają pojęcia, 
szkoły więc wydziałowe są bardziej narodow e nietylko, 
jako więcej patryotyczne, ale też jako bardziej odpo­
w iadające potrzebom  narodu naszego i naszego społe­
czeństwa.

Co do nauczycielstwa ludowego to  m ówca widział 
jedno z najdotkliwszych upośledzeń i upokorzeń w kil­
kakrotnych egzam inach, mających udowodnić jego uzdol­
nienie do nauczania. „Jestem sam  egzam inatorem  —  
mówił dyr. Majerski —  ale ani sam tego powiedzieć 
nie mogę, ani nie słyszałem, aby ktoś powiedział, że 
tzw. „egzam ina kwalifikacyjne" na cokolwiek się przy-
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dały I ! Jestto tylko nękanie nauczyciela i bezcelowa, 
P*acą i bezcelowymi a dotkliwymi dla jego biednej kie­
szeni wydatkami. Mówca więc postawił rezolucyę, aby 
przyszły deiegat Rady mieisKiej spowodował poczynie­
nie kroków u rządu o zniesienie „egzaminów kwalifi­
kacyjnych".

Pouadto trzeba znieść przepis, że nauczyciel musi 
prosie o pozwolenie na lekcye prywatne, które są nie­
raz wydatnem, a koniecznem polepszeniem bytu w d ro ­
dze samopomocy. 1 pod tym względem trzeba poczynić 
odpowiednie kroki u rządu.

Jednym z dalszych a wielkich braków  naszego 
szkolmctwa jest brak komisyi egzaminacyjnej na nauczy­
cieli szkół średnich z zakresu rysunków i m alarstw a. 
Tej komisyi powinniśmy się zatem  dom agać od mini­
sterstwa. Dziś po taki patent trzeba jeździć do Wiednia 
lub Prag,

Te sprawy polecił mówca przyszłemu delegatowi 
i zakończył zadowoleniem  z tak poważnej dyskusyi w Ra­
dzie miejskiej nad spraw ą szkolnictwa, bo tylko przez 
szkolę możemy oprzeć się nawale, która nas chce po­
chłonąć (oklaski).

R. L a s k o w n i c k i  oświadczył z góry, że zaj­
muje w prost przeciwne stanow isko, niż p. M ajerski 
w pierwszej części swej mowy, w apoiogii tego, który 
zaprowadził obecny system  w szkolnictwie. N a szczę­
ście mówca jest przekonany, że większość społeczeń­
stwa zdania tego dyr. M ajerskiego nie podziela.

Fodniesienie żądań narodow ych przez pierwszego 
już mówcę w obecnej dyskusyi (dr. Ada.na) to  dowód 
uświadomienia się i wzm ożenia społeczeństw a. U płynęły 
na to  i wypadki pod zaborem  rosyjskim , gdzie rodacy 
nasi zdobyli odrazu to , czego my przez lata sam orządu 
zdobyć nie mogliśm y (braw o;. Szkoła nasza jest z typu 
pruską, a  z  ducha ausiryacka

Poseł Tom aszewski powiedział, że na ducha naro ­
dow ego w szkołach wpływa nie system , ale osoby na­
uczycieli P ięknie! Ale czy wolno nam pozostawić szko­
lę przypadkow em u doborow i ludzi? Czy riie mamy obo ­
wiązku narodowej cechy uczynić dla naszej szkoły obo ­
wiązkiem ?,

A ten system , przeciwny narodowem u duchowi 
szkoły, stw orzył właśnie ten, którego p. Majerski tak 
pod iiiebu podniósł, ten, który ze swem stronnictwem  
dla narodu posłużył jako ideał wyrzeczenia się przy­
szłości narodowej.

Ż e ten duch szkolny nie jest polskim, a przynaj­
mniej z austryacka-polskim , to  panom  udowodnię —  
mówił r. Laskownicki. —  W pewnym domu inteligentnym 
zdarzył się oziś taki w ypadek: wpadł chłopiec ze szko­
ły ludowej do dom u, radośnie w ołając: „M am usiu! 
K onstytucya w Rosy41 T o  my teraz bęaziem y mogli 
i w W arszawie śpiew ać: , Boże wspieraj. Boże ochroń 
nam cesarza i nasz k ra j!"  (W rzawa, grosy oburzenia, 
potakiw ania z galeryi;.

R. M a j e r s k i :  T o nauczyciel w in ien !
G ł o s y :  N ie ! Winien system  !
Dalej mówca wskazał, że w takiem  seminaryum 

żeńsKiem we Lwowie zabrania się w prost w ierszyków 
kfeciciewiczuwskich, a nauczyciela prześladuje się za to, 
jeśli śm ie być patrvotą! (Żywe potakiw ania z galeryi.)

O  zgubności i fałszywości system u św iadczą też 
podręczniki szkół ludowych, których „ciepło i gorąco" 
patryotyczne chwalił p. M ajerski Owoż z pękiem ksią­
żek szkolnych r. Laskownicki uaow adm ał, że to  „cie­
pło i go rąco" wymierzono wedle term om etru. „Ciepło" 
panuje tam , gdzie mowa o historyi polskiej, „gorąco" 
przy... M aryi Teresie (wrzawa, potaKiwani? w sali i na 
galeryi). O statnim  królem poiskim wedle podręczników  
jest właściwie Jan  Sobieski. D o ustępu o nim dodano 
dopisek: „Było jeszcze dwu, albo trzech królów , potem 
S tanisław  A ugust, petem  Polskę rozebrano 1“

Jeżeli m im o to  dzieci są  patryotyczniej uczone, to 
tyiko zasiuga nauczycieli. H istoryę polską traktuje się 
jako przedm iot nadobow iązkow y, d o sto so w a ły  do histo­
ryi powszechnej, z k tórego tylko dobra wola nauczy­
ciela jedynie może zrobić coś przecie. My żądam y od ­
w rotnego porządku. Chcemy, żeby historya polski była 
podstaw ą, żeby doprow adzona do chwil ostatnich, do 
ideałów, których się wyrzec nie myślimy (Dr. A s c h k e -  
n a s e :  „D oskonale! B raw o!" Powszechne oklaski.)

Co do „kwestyi upadku m oralności" wśród m ło­
dzieży, mówca sądził, że w tej spraw ie uużo jest prze­
sady. T rzeba dążyć do um oraln ienh  młodzieży, ale nie 
trzeba zapom inać, że wybryki były zawsze i ze r ie  za­
czynają się od naszych czasów dopiero. Ale przyjmijmy 
„ niem oralnosc m łodzieży" jako fakt. O w oz trzeba z a ­
stanowić się, czy proponow ane środki zamiasi pom ódz, 
nie zaszkodzą? Sejm nadepszy środek upatrywał w „So- 
dałicyach M aryańskich" (śmiech na galeryi). T o się nie 
zdaje rnowcy środek odpow iedn i: raczej trzeba m łodzie­
ży dać w ciągu nauki podstaw y m oralne, wybić okno 
szersze na świat, na to, co postępem  się nazywa 
(Drawo).

W ięc imieniem swojem i „klubu opozycyjnego" 
mowea postaw ił wnioski, przyjmujące do wiadom ości 
sprawozdanie dr. Ciesielskiego, żądające 1) unarodow ie­
nia szkoły i jei ducha, 2) zreform ow ania statutu Rady 
szkolnej krajowej w kieiunku autonomicznym z wię- 
kszem uwzględnieniem Lwowa i Krakowa, 3) uwzglę­
dnienia większego w nauce szkolnej nauk przyrodniczych 
i ustroju społecznego, ażeby usunąć rozdźwięk między 
szkołą a życiem (brawa i oklaskij.

R dr. P a w 1 e w s k i, zaznaczywszy, że chcąc 
sw oje cuanie w całej pełni wypowiedzieć, m usiałby po­
wtórzyć wiele z tego, co poprzedni mówcy podnieśli 
pod względem unarodowienia szkoły, narzekać na nie- 
morainóSć młodzieży, które mówca uważa za przesadne 
i t. d. Aowca szczegółowiej zajął się podręcznikami, 

^wskazując jako przyrodnik, że te podręczniki pod wzglę­
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dem przyrodniczym są mniej więcej o 25 lat spóźnione 
(wesołość).

W celu zapobieżenia anaifape^yzmowi natężałoby 
wziąć pod rozw agę zaprowadzenie szkół ludowych 
w gminach, gdzie szkoły wcale niema, a co do wiel­
kiej liczDy Kobiet w nauczycielstwie, to  m ów ca uważa 
to  raczej za objaw dodatni, niż ujemny. N akoniec dr. 
Pawlewski, choć znany z tego, że jest gorliwym kato­
likiem. wyraził wątpliwości z powodu eksperym entów  
klerykalnych w szkole w guście sodalicyi, oddaw ania 
internatów  „Biaciom  szkolnym ", urządzania pielgrzymek 
do Rzvmu i przem ycania szkoły wyznaniowej przez za­
kładanie prywatnych zakładów przez. O O . Jezuitów 
(brawo).

Była godzina 10 bez 10 minut, gdy r. S i i w i - 
s k i zażądał zam knięcia posiedzenia i odroczenia ay- 
skusyi.

Prez. M i c h a l s k i :  W obec tego posiedzenie
zarny...

D r. L i s i e w i c z : P rzepraszam  ! ja proszę
0  głos przea zamknięciem ! Ja sądzę, że wobec tele­
gram ów  popołudniowych o nadaniu konstytucyi w Ro- 
syi nie możemy pozostać obojętm  i że Rada da wyraz 
radości z tego pow odu, a zarazem nadziei, iż nareszcie 
dla naszych rodaków  w Królestwie zaśw ita lepsza d o la ! 
(Burzliwe oklaski i braw a. R. Śliwiński intonuje „ je ­
szcze Polska nie zginęła", nutę podejm ują .nne głosy
1 sala powoli się opróżnia).

§ 1 1 M L
D ok oń czen ie posiedzenia w czorajszego.

P o przemówieniu p. Stapińskiego, który podnosił 
zarzuty przeciwko legalności wyborów p G ćtza  z po­
wiatu brzeskiego, zabrał glos kom isarz rządow y hr. Ł o ś ,  
który wykazywał, iż opow iadanie o nadużyciach starostw a 
w Brzesku polega albo na fałszywych inform acyach lub 
na niedokładnem postanowieniu ustawy 1 tak z pow o­
du spornej kwestyi, czy kobiety mają prawo głosu przy 
praw yborach z kuryi gmin wiejskich, czy też nie, zda­
rza się, że: w jednym pow iecie praw o to  kobietom  się 
przyznaje, a w drugim nie.

P. Aft ę c i ń s k i podniósł, że żaden jeszcze wy­
bór w kraju nie był przedm iotem  tak gorących ataków , 
jak ten W Raazie państw a zgłoszone w tej spiaw ie 
dwie interpelacye, z powodu których rząd zarządził 
bardzo ścisłe i drobiazgow e dochodzenia. D ochodzenia 
te jednak nie wykazał} żadnych nadużyć. P . Stapiński 
w w yw oaach swoich powołuje się na artykuły ludowe­
go  pism a p. t „Przyjaciel Ludu", k torego sam jest re ­
daktorem . Więc poseb Jan Stapiński świadcz^ się dzien­
nikarzem Janem Stapińskim . W końcu p. Męciński om a­
wia wielkie wpływy" w powiecie i osobiste przym ioty 
w ybranego posła G ótza-O kocim skiego, których nietylko 
mu nie zaprzeczył, lecz przeciwnie, przyznał sam p. 
Stapiński. P. Męciński wzywa do uznania za ważny wy- 
boru p. Gótza Dyskusyę zam knięto. D o repliki zabrał 
głos p. S t a p i ń s k i ,  który polem izował z wywodami ko ­
m isarza rządow ego i p, Męcińskiego.

Po przemówieniu referenta tego wyboru dr. W e- 
r e s z c z y ń s k i e g o, Izba uznała w głosowaniu wy­
bór p. G ótza za ważny.

Na tern o g. 2 ni. 20 posiedzenie zainKn.ęto. na­
stępne w piątek o g. 10 rano.

Po nadaniu konstytucyi.

Z n aczen ie  m an ifestu  i jego  sku tk i.

W iedeń . (Tel. wr.). „W r. Allg. Ztg. przynosi na­
stępujące informacye z kol politycznych : Na dworze
carskim stosunki zaostrzyły się tak dalece, ze liczono 
się  z możliwością rewolucyi pałacowej, naturalnie ze 
strony reakcyjnej, Że do tego nie przyszło, było tylko 
powodem stanow isko pułków gwardyi, którym  nie d o ­
wierzano. Carow a i carow a wdowa party na cara, aby 
nadał konstytucyę. O stateczna decjrzya wypaść musiała 
na korzyść konstytucyi. O becnie należy się spod jew ać , 
że książęta uczynią wszystko, byle tylko ob.etnice cara 
uniemożliwić. Co się tyczy ruchu rewolucyjnego, to  tern 
trudniej będzie go stłumić, że właściwie niema obecnie 
przewodników'. Zw rócono z owych kol zarazem  uwagę, 
że stosunki rosyjskie m ogą wpłynąć ujemnie na Austro- 
W ęgry, gdyż w przyszłej Dum ie utworzy się wielka Dar- 
tya panslawistyczna czemu rząd rosyjski sprzyjać bę­
dzie, aby przez poruszenie idei panslaw/istycznej ponie 
kąd usunąć na drugi plan niebezpieczne kwestye we 
wnętrzno-polityczne, a w takim razie nastąpi zw rot 
w kołach polskich w Austryi

L ondyn. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze nadzw yczaj­
nie zimno przyjmują rnamfest cara, podnosząc, że obe­
cnie chodzi o to, czy faktycznie uczciwie będzie on 
przeprow adzony, czy też z inicyaiywy partyi reakcyjnej 
nie zostaną wydane później postanowienia ograniczające, 
które obniżą całą w artość manifestu carskiego. Dziennik 
„T im es" podnosi, że historya wychwalać będzie cara, 
jako m onarchę, który nie usłuchał podszeptów  biurokra- 
cyi i dobro ludu postawił wyżej, aniżeli interes własny.

Roia i zad an ie  W itt ego.

Londyn. (Tel. wł.). „Dany Telegr." otrzymuje 
z Petersburga telegram  z poniedziałku z doniesieniem : 
Już wczoraj popołudniu (tj. w niedzielę) program  przez 
cara był przyjęty, chodziło tylko o form alne zaiptwienie 
sprawy. W ltle przybył rano do P eterho lu , a o godzinie 
ó wieczorem w iedzi-no już o podpisaniu manifestu przez

cara. Tłumy dowiedziały się dopiero o godzinie 10-tej 
w nocy. Plany W ittego są zupełnie przygotow ane. Mi­
nistrem  skarbu ma zostać Tirmrazjew. W itte powrócił 
z Peterhofu ogrom nie znużony i zdenerwowany, ale 
w przekonaniu, że spełnił czyn wielki.

B erlin . (Tel. w ł) . Z Petersburga donoszą: W ute 
jeszcze wczoraj przyjął kom itet centralny strajkujących 
i wyraził nadzieję, że niepokoje obecnie ustaną. Człon­
kowie deputacyi oświadczyli, że zadow olą się tylko ta ­
kimi zastępcam i ludu, którzy będą wybrani na podstaw ie 
ogólnego praw a w yborczego.

„D yrektyw a44 W ittego.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.). Hr. W itte przedłożył 

carowi spraw ozdanie, zatytułowane „D yrektyw a", a opie­
wające :

„W . Ces. M ość raczył mi podać kierujące zasady 
dla rządu z uwzględnieniem obecnego stanu w Rosyi. 
Ruch społeczeństw a rosyjskiego nie jest następstwem  
przejściowej wadliwości porządku społecznego i system u 
rządow ego lub też rezultatem  zorganizow ania akcyi 
skrajnych żywiołów, lecz mą powód o wiele głębszy 
i bierze jx>czątek z zakłócenia równowagi pomiędzy ma 
teryalnem i interesami a zewnętrznemi form am i życia 
m yślącego społeczeństwa. Rosya dąży do praw na pod­
stawie wolności obywatelskiej. Pierwsze zadanie rządu 
polegt na tern, żeby wszystkie warunki wolności obyw a­
telskich przeprow adzić p .zeu sankcyą przez Dumę na 
drodze normalnej ustawodawczej pracy, tak sam o kwe­
stye, dotyczące równouprawnienia w obliczu ustawy 
wszystkich kosyan bez różnicy wyznania i narodow ości. 
Dalszym problem atem  jest ustanowienie norm legisla- 
t/w nych  do zabezpieczenia wolności obywatelskiej, poli­
tycznej i ekonomicznej, przez co ma Dyć uzyskane d o ­
b ro  ludu, z zastrzeżeniem  praw , jakie należą się pań­
stw u cywilizowanemu.

Urzeczywistnienie jednak tych celów nie powinno 
nastąpić natychm iast, gdyż żaden rząd nie byłby w m oż­
ności od razu 135 miiionów ludzi z rozległą adm inistra- 
cyą uczynić zdolnymi do przyjęcia wolności.

Jest więc koniecznern, ażeby rząd posiadał skład 
jednolity, aby panowała jednolitość w jego celach. Jest 
koniecznem , ażeby najważniejsze spraw y w praktyce były 
przeprow adzone. Jesl koniecznem dać dow ód szczerości 
i uczciwości zam iarów . Rząd musi się pow strzym ać od 
wszelkiego mieszania się do wyborów Jo  Dumy i dążyć 
szczerze do przeprow adzenia ukazu z d. 25 grudnia 
1904. Rząd powinien uirzym ać powagę Dumy i zaufa­
nie do jej pracy, a nie zwalczać jej uchwał, dopóki one 
nii oddalą się od historycznej wielkości Rosyi. Rząd 
powinien identyfikować się z myślą wielkiej większości 
społeczeństwa, a nie z głośnem  echem poszczególnych, 
zbvt często się zmieniających grup.

W szczególności '  mu:,l być przeprow adzona reior- 
ma Rady państwa na podstaw ach zasadniczych prawa 
wyborczego.

Sądzę, że czynności rządu opierać się powinny na 
następujących p o d staw ach :

1. Szezerośt i uczciwość w przeprowadzeniu za­
sady wolności obywatelskiej i ustanowieniu rękojmi te; 
wolności.

2. D ążenie do zniesienia ustaw wyjątkowych.
3. Zgodność działania wszystkich organów  rządu.
4. Zniesienie represaliów , zwróconych przeciw  czy­

nom, które nie zagrażają bezpieczeństwa państw a i spo ­
łeczeństwa.

4. O pozycya przeciw wszelkim działaniom, które 
zagrażają bezp'eczeństvvu państwa i społeczeństwa, a m ia­
nowicie na podstaw ie ustaw i moralnej zgody z rozum ną 
w iększością społeczeństwa.

T rzeba mieć zaufanie do taktu politycznego spo­
łeczeństwa rosyjskiego, ponieważ • jest wykiuczonem, 
ażeby życzyło ono sobie anarchii, która, nie mówiąc 
o wszystkich okropnościach walki, przyniosłaby ze sobą 
niebezpieczeństwo rozpadnięcia się państwa.

C ar w  P e te rsb u rg u .
B erlin . (Tel. wl.) „Beri. Tagebl." przynosi wia­

dom ość z Petersburga, jakoby car powrócił do P eters­
burga. Policya zataiła ten przyjazd i obsadziła cały P a­
łac Zimowy woiskiem.

P o b ied o n o scew  ustąp ił.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.; O berprokurator św ią­

tobliw ego synodu P o b ied o n o scew  p jd a ł  s ię  do dy- 
m isyi.

Am nestya polityczna.
P e te tsb u rg . (Pet. Ag. T el). Agencya otrzym ała 

od hr. W ittego upoważnienie do oświadczenia, że mini­
sterstw o sprawiedliwości rozw aża spraw ę u w o lo in ia  
po litycznych p rzestęp có w , zasądzonych za takie poli­
tyczne „zD iodnie", które w obecnych stosunkach nie 
oznaczaja już niebezpieczeństwa dla porządku społeczne­
go. Spraw a ta będzie w krótce przedłożona raazie rfti- 
nistrów.

P e te rsb u rg . (TBK.) Jak słychać, toczą się obe­
cnie rokow ania między Wittem a ministrem sprawiedli 
wości w spraw ie ogłoszenia am nestyi, na mocy której 
uzyskałYbv wolność wszystkie osoby, skazane na Karę 
za zbrodnie i przestępstw a polityczne.

P aryż. (Tel. wł.) Koła rządow e uważaią, że po­
łożenie Rosyi jeszcze długo pozostanie mepewnem, po­
nieważ właśnie m inisterstwo W ittego stoi na usługach 
rząau reakcyjnego. Zdolność Rosyi do rozwoju i po­
stępu kulturalnego wtedy dopiero się rozjjccznie, gdy 
car w otoczeniu wszystkich stanów  wejdzie uroczyście 
do Pałacu Zim ow ego i ogłosi powszechną amnestyę

M an ifest socyalistyczny.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) Wczoraj pojawił się w wiel­

kim nakładzie manifest stronnictw a socyalistycznego, za-
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Wieiający oświadczenie, że przez wzgląd na carski ma- 
r" est konstytucyjny bynajmniej nie ustanie walka prole- 
w r/atu . Taktyka proieiaryatu powinna polegać na jak 
największem wyzyskaniu praw, zdobytych w t k ciężkicn 
w aruskach; będą urządzone zgrom adzenia robotnicze, 
które rozstrzygną, czy strajk ma być dalej prowadzony. 
Kc to tn i !y żądają zorganizow ania milicyi dla zabezpie­
czenia wywalczonych praw. żądają również amnestyi.

W rażenie m anifestu na Iuduość.
Kijów . (Tel. pryw.) O głoszony m anifest carski 

'■>y wołał tu ogrom ne wrażenie. W ojsko usunięto z ulic 
JMychrmast, tłum y ludność: przeciągają ulicami, śpiew a­
jąc, rozmawiając głośno i swobodnie P o lic ji na ulicach 
nie widać zupełnie, spokój zupełny zapanował.

K ijów . (Tel. pryw.) Tysiączne tłum y ludności po 
olicach manifestują swoią radość. Czerwone sztandary 
Potuewają na wielu domach, nawet na ratuszu. W ojsko 
2 ulic usunięte.

P e te rsb u rg . (TBK.) Z  prowincyi nadchodzą liczne 
wiadomości o pomyślnem wrażeniu, iakie wywarł mani- 
■est. W szędzie dzień ubiegły odchodzono pochodam i
1 zgromadzeniami ludowemi.

P e te rsb u rg . (TBK.) W czoraj już od wczesnego 
tana panował na ulicach ożywiony ruch. M anifest carski 
zrobił wszędzie korzystne wrażenie, naw et radykali są 
zadowoleni, widząc w nim spełnienie swych żądań. 
Wszędzie natom iast pod roszą się żądania am nestyi dla 
przestępców politycznych. W czoraj Koło instytutu te ­
chnologicznego wybuchła bom ba, k tóra raniła dwie osoby 
cywilne i dwóch konnych żołnierzy. W ojsko dało cztery 
salwy do okien instytutu, w którym  znajdow ało się 86 
studentów.

Petersburg. (TBK.) Wczoraj przedpołudniem  od­
była się wiełka manifestacya przed katedrą kazańską, 
dokąd podążył znaczny tłum m anifestantów , witany w szę­
dzie owacyjnie przez publiczność. M an ifestanc i nieśli 
czerw one sztandary, którym połicyanci oddawali w oj­
skow y ukłon (!). Z okien i balkonów wywijano chustka­
mi. Pewien oficer wygłosił mowę, poczem obnoszono 
go na ram ionach wśród wielkiego entuzyazm u; następnie 
tłumy poszły dalej.

H eis ing fu rs . (Biuro Ritzaua.) We wszystkich fa 
brykach i w arsztatach praca nie idzie, Urzędy te leg ra­
ficzne, pocztowe, iakoteź koleje, w strzvm ały ruch. W yż­
sze szkoły zamknięte. Posiedzenia senatu wstrzym ane. 
Dzienniki wychodzą bez cenzury. Ulicami przeciągają 
thi.ny ludzi.

P etersD urg . (TBK.) Przez całą noc wczoraj tłumy 
iudzi przeciągały ulicami, dążąc koło ogrodu Aleksan­
drowskiego, przez P rospekt Newski, obok placu Aniczko- 
wa, do wiezienia śledczego, przed którem  odśpiewano 
pieśni rewolucyjne. Gdy tłum przeciągał obok domu Po- 
biedonoscewa, św istał i piszczał. N a P rospekcie Newskim 
'tum się zatrzym ał, celem wysłuchania mowy jednego
2 rewolucyonistów. Poddał on krytyce m anifest carski
1 powiedział, że obok zadow olenia z powodu koncesyj, 
udzielonych przez -ząd musi się mieć ciągle jeszcze 
nieufność, czy rząd w istocie spełni swe przyrzeczenie, 
dochód tłumów trw ał do godz. 4 rano. Na czele tłurnu 
S2edł student z czerwonym sztandarem . Poiicya nie 
wkraczała. *

W czoraj odbyło się zgrom adzenie socyalistyczne, 
którem obradow ano nad oznaczeniem term inu trw a­

nia strajku. • Uchwały w tej spraw ie nie pow zięto. Także 
w sprawie kroków, iakie pod>ąć należy, celem zapewnie* 
nia faktycznego przeprow adzenia reform y i organizacyi 
nulicyi robotniczej, nie zapadła żadna uchwała.

W czoraj przez cały dzień odbyw ały się zgrom a­
dzenia w największych sa iau i w mieście.

odniesien ie się  w artości rosyjskich na giełdach.
W iedeń. (Tel wfc). Doniesienie o manifeście cara 

'Powodowało zupełną zm ianę tendencyi na wszystkich 
Sełdach. W artości rosyjskie były przedm iotem  ogólne- 
j-° zainteresowania. Z  Berlina donoszą, że kursy ban- 

u rosyjsKiego dla handlu zagranicznego popraw iły sie 
b proc., natom iast rosyjskie renty i priorytety  o 3 

Pr°c. do 4 proc. Z  P aryża donoszą również o popra- 
y ?  r^nty rosyjskiej o 2 prc W Londynie papiery ro- 
sypkie na początku giełdy notowały już 91 t. zn. o 2

Więcej, aniżeli przy zamknięciu giełdy z dnia po-
Przednieg

Bezrobocie kolejowe. 
n Berlin. (Tel. wł.) Z P etersburga donoszą, iż mi-

er komunikacyi ks. Chiłkosv zawiadom ił telegraficznie 
j stkie dy.ekcye kolejowe, iż nie może udzielić ża- 
cui koin_esyi personalow i kolejowemu, natom iast obie-
(j >ee’ ie  kweśtve ekonom iczne będą załatw ione w dro- 

^ d ie to w e j.
Z akończenie bezrobocia, 

k '^ tlin . (Tel. w l)  Z M oskwy donoszą: Tutejszy
teść/ s tra)Kujących, otrzym awszy wiadom ość o  mam- 
t^je wydał rozkaz zakończenia strajku. Połączenie 
g u -^T i^d ie  z Petersburgiem  przywrócono. Światło ele- 

wodociągi zostały naprawione

N ieposłuszeństw o w śród w ojska, 
że (Tek wł.) Dziennik, donoszą z Moskwy,
w areszt*^ Piechoty zos.ały rozbrojone i umieszczone
wetjy ponieważ odmówiły posłuszeństw a w chwili,

^ a n o  strzelać do tłumu.

MosK*va w dniach ostatnich.

2 Mosk dyn ' (TeL w ł-) D onoszą tu do „S tanuardu" 
(3d r e . v' ' Dziś połączenie między M oskwą a Peters- 
miast n ' ?n° Wu przywrócone. T rzjrdzieści sześć godzin 
wal °< °  ^ez wody, persona! w szpitalach strajko-
0„ ' '  ,Wnen. pożywień.em był czarny chieb, za który
c b rn m ^ 6 xv-vspkie cenv płacono. W sobotę 30 .000  osób

* a ziło się na uniwersytecie. W nocy z soboty na

niedzielę rek tor zwrócił się do prefekta z prosDą, aby 
obronił uniw ersytet przeciw alakom  stronnictwa monar- 
chistycznego, podjudzanego przez popów przeciwko ru ­
chowi liberalnemu. Prefekt kazał otoczyć uniwersytet 
silnym kordonem  wojska. Dwieście ludzi opuściło uni­
wersytet, lecz zostali poza kordonem  wojskowym napa­
dnięci przez partyę reakcyjną. D opiero w niedzielę wie­
czorem uchw alono opuścić uniwersytet. W ojsko utwo 
rzyło szpaler, tak, aby nie przyszło do starcia z partyą 
reakcyjna. W innych częściach m iasta przyszło do krwa- 
wysh starć między ludem a wojsKiem. Kozacy i d ra­
goni natrzeć mieli na tłum , nie mając do tego pow odu. 
Do żołnierzy przyłączyli się złodzieje i t. zw. „czarna 
grupa" stronnictw a m onarch.stvcznego.

O desa po krwawych starciach.
B erlin. (Tel. wł.) Z Odesy donoszą tu, że sy 

tuacya nieco złagodniała. Strajkujący zachowują się spo ­
kojnie. Rozgoryczen.e panuie tylko przeciwko brutalno­
ści kozaków , przeciwko którym  odgrażają się zarówno 
partya rewo;ucyjna, jak i studenci. W porcie podjęto 
czynności. Flota Morza Czainego ma tu ju tio  p rzyb jć .

O d esa . (Biuro Wolfa.) W dniu wczorajszym udało 
się utrzym ać porządek. W czoraj podjęto kom unikacyę 
kolejową z G ahcyą i na innych liniach kolejowych.

O desa . (TBK.) Zapanow ał tu spokój. Pobudow ane 
na ulicach barykady usunięto i za tarto  również wszelkie 
ślady walk na barykadach. Składy tow arów  otw arto  
Urzędy publiczne, banki, wszystkie szkoły i fabryki są 
jeszcze zam knięte. Usposobienie w mieście jest jednak 
bardzo trwożne, gdyż wszyscy obaw iają się pow tórze­
nia okrucieństw , podobnych do onegdajszych, podczas 
których żandarm i i połicyanci bili na ulicach kolbami 
kobiety i dzieci. O negaaj strzelali żandarm i nawet na 
wóz Czerwonego Krzyża, który przewozu do szpitala 
ranionych i na kondukt pogrzebow y. N a skutek energi­
cznego żądania zarządu m iasta, poiicya uwolniła 85 dzie­
ci, aresztow anych onegdaj. Zarząd miejski uchwalił wy­
asygnować 5 .000  ruoii na w sparc;a di^ rodzin po zabi­
tych i ranionych podczas ostatnich rozruchów.

O desa . (TBK.) Panuje tu entuzyazm nie do opi­
sania. Cała ludność \vyległa na ulice, w szystkie sklepy 
na znak uroczystości zam knięto. Liczne grupy, śpiew a­
jąc, przeciągają ulicami. Powywieszano czerwone sztan­
dary, a na znak żałoby z powodu ofiar ostatnich roz­
ruchów, także czarne. Przed pałacem generał gubernato­
ra zjawiło się 20 .000  obywateli. G enerał-gubernator win­
szow ał im radosnego dnia i zaw ołał: Niech żyje kon-
sty tucya!"  O byw atele dziękowali i prosili o wypuszcze­
nie uwięzionych, jakotez. o usunięcie kozaków  z miasta. 
Baron Kaulbars obiecał natychm iast spełnić życzenie.

Ubiegłej nocy poiicya w targnęła do szpitala i usu- 
nęia potajem nie 5 trupów, ofiary ostatnich rozruchów , 
aby zapubiedz dem onstracyom  podczas ich pogrzebu. 
Uniwersytet i zarząd m iasta zaprotestow ały  energicznie 
przeciw temu i zmusiły władze do wydania zwłok. Dziś 
ma się oabvć pogrzeb w sposób nader uroczysty.

Zm iana dygnitarzy.
B erlin . (Tel. wł.). Z Kijowa d o n o sz ą : Dymisya

tutejszego gubernafora została przyjętą, następcą ma 
być ogólnie łLbiany generał Suchomlinow, który bawi 
na razie w P etersburgu; zastępcą jego będzie generał 
Karaś.

K rw aw e zajścia w  K ijowie.
K ijów . (Tel. pryw.). Tłum próbow ał uwolnić wię­

źniów politycznych W ojsko strzelało , kilku zabitych 
i rannych. Na Kreszczatiku do dragonów  strzelono z pe 
wnego domu. Ci odpowiedzieli salwam i. Na ratuszu 
rozpędzono kom itet. W rożnych miejscach strzałam i 
zabito  osób kilkadziesiąt.

Nastrój w  W arszaw ie i K rólestw ie.
Berlin. (Tek wł.) Z  Warszaw}' donoszą: Żegluga 

na Wiśle została wstrzym aną. Mimo, że koła inteiigen- 
cyi w itaią radośnie manifest, tium y jeszcze ciągle urzą­
dzają dem oristracye antirządow e. Po przerw ie 3-aniowej 
dzienniki wczoraj znowu wyszły.

W arszawa. (Tek pryw.) G odz. 9 m, 30  wiecz. 
W W arszawie ruch ogrom ny na ulicach, przeciągają t łu ­
my ludności, zw łaszcza młodzieży uniwersyteckiej i gI 
m nazyalnej, śpiew ając pieśni polskie. Wiele okien ilumi­
now ano, wystawiając obrazy bohaterów  polskich, orły 
p o lsk ie ; na wielu dem ach powiewają narodow e chorą­
gwie. O głoszenie ukazu carskiego ogrom ne wywołało 
wrażenie; Każdy odetchnął, jakby po zrzuceniu duszącej 
zm ory. W ojsko i poiicya, paradnie przybrane, zachow u­
ją Się zupełnie biernie i spokojnie, nie przeszkadzając 
pochodom  i śpiewaniu.

W arszawa. (TBK.) Żywioły radykalne i socyalU 
styczne stara ją  się nakłonić robotników  do dalszego 
prow adzenia strajku.

W arszawa. (TBK.) Robotnicy kolei w arszawsko- 
wiedeńskiej odbyli wczoraj wielkie zgrom adzenie, na 
którem  uchwalili s tra jk  prowadzić dalej. W całem 
mieście pakuje wielkie wzburzenie. W kołach radykal­
nych uważają ustępstw a w manifeście konstytucyjnym 
za niewystarczające. O dbyło się kilka dem onstracyjnych 
pochodów które wojsko rozprószyło. N a ulicach, obsa­
dzonych .śfcrie wojskiem, nie widać było wcale publi 
czności.

P rzyw rócenie ruchu na kolejach.
W arszaw a . (Tel. pryw.) Ruch kolejowy na linii 

warszawsko-wiedeńskiej dziś praw dopodobnie do wie­
czora zostanie przywrócony. Na kolei G ranica— iwan- 
gród wczoraj popołudniu pociągi zupełnie norm alnie 
k ursow ały ; przeszkody usuwają pośpiesznie.

T ajem niczy  s ta rz ec  w k o n tu szu .
W arszaw a. (T e l. ' pryw.). Godz. 10 w. Ruch na 

ulicach trw a d a le j; reslauracye, cukiernie, kawiarnie

przepełnione publicznością. W pewnej kawiarni przy ul. 
Królewskiej zaszła charakterystyczna scena. Do sali 
wszedł człowiek starszy w kontuszu, z karabelą przy 
boku. O bejrzał się po sali, naraz z wielu piersi ode­
zwała się pieśń „boże  coś P olskę", której publiczność 
wysłuchała, stojąc. Obecni oficerov. ie również z miejsc 
powstali, i z uśmiechem na tw arzach wysłuchali śpiewu. 
S tarzec tajemniczy niew iadom ego nazwiska po skończe­
niu się pieśni pożegnał otaczające go osoby serdecznem 
uściśnięciem rąk, oficerów również za ręce ściskał i od­
dalił się równie tajem niczo, jak się zjawił, wsiadłszy do 
dorożki, k tóra go powiozła na ulicę M arszałkowska.

D /Jenniki i teie ćrai'.
W arszawa. (Tel. pryw.). G azety tutejsze przygo­

towują na dzisiaj ogrom ne wydania. W urzędzie te le­
graficznym urzędnicy strasznie przeciążeni pracą ; zwła­
szcza pomiędzy Wiedniem a W arszawą wymiana depesz 
nadzwyczajna.

Z abójstw o i rabunek.
W arszawa. (TBK.) Dwóch porządnie ubranych 

mężczyzn napadło i zastrzeliło k as je ra  fabryki „W ul­
kan"-, zrabow ało  mu zarazem  15.000 rubli.

W ybory uzupełniające V kuryi.
S tan is ław ó w . (Tel. wł.) Przy wczoraj odbytych 

wyborach do Rady państwa z kuryi powszechnej, od- 
aano  ogółem  głosów  1089. Absolutna większość 545. 
Hieronim W ierzchowski otrzym ał głosów 673, dr. O ku­
niewski zaś głosów 416. Posłem wybrany zatem  kan­
dydat polski, radca sądowy z Halicza, p. H i e r o n i m  
W i e r z c h o w s k i .

Stosunek głosów  w poszczególnych powiatach 
przedstaw ia się następująco

Stanisławów głosuiącycn 259, Wierzchowski 155, 
dr. Okuniewski 104. T łum acz: glosujących 20 7 , W ierz­
chowski 160, dr. Okuniewski 47. Buczacz: głosującycti 
242, W ierzcnowski 194, dr Okuniewski 48. Rohatyn: 
głosujących 209 , W ierzchowski 61, dr. Okuniewski 148. 
Podhajce: glosow ało 172. Wierzchowski 103, dr O ku­
niewski 69. O gółem  głosujących 1089, Wierzchowski 
673, dr. Okuniewski 416.

Ja s ło . (TBK.) Przy wczorajszym wyborze uzupeł­
niającym Dosła do Sejmu z kuryi miast jasto-G orlice 
głosow ało 771 wyborcow. Ks. Leon P asto r otrzym ał 
648 głosów, adw okat dr Baranowski 123 głos i Wy­
brany posłem  ks. P a s t o r .

Ja s ło . (Tei. pryw.) W Jaśle na 590 uprawnionych 
do głosow ania głosow ało 3 2 3 ; ks. P asto r otrzym ał 209, 
Baranow ski 114.

D em onstracye z powodu w yboru pusła.
S tan is ław ó w . (Tel. wł.) P o  dokonanym wyDorze 

posła W ierzchowskiego odbyło się wieczorem o godz. 6 
wielkie zgrom adzenie partyi socyalno-dem okratycznej w 
lokalu w łasnym  przy ul. Trzeciego Maja, po którem 
zebrał się tłum około 2000  głów liczący pod pasażem  
G artenbergów  i ustawił się w puchqci. Tłum chciał się 
przedostać do Rynku, ale zandarm erya i po lic ja  zastą­
piły im drogę. Tak sam o nie przepuszczono go do sta 
rostw a. Na rogu ul Karpińskiego, koło handlu K opa­
cza, przyszło do starcia z policyą. K om isarza starostw a 
M aszkowskiego zraniono w głowę do krwi, a .nspekto- 
rowi policyi W ojtasiewiczowi zasypano popiołem  uczy. 
Kilku polieyantów obito. W reszcie powiodło się żandar- 
meryi tłum zmusić do rozejścia się. D o użycia broni 
nie przyszło. A resztowano sześciu dem onstrantów , nale­
żących do warstw y robotniczej. P atro le  przeciągają m ia­
stem . O kuło  godz. 10 panow ał już w mieście spokój.

D em onstracya za pow szechnetn  g łosow an iem .
W iedeń. (TBK.) W ieczorem odbyła się między 

B abenbergerstrasse a  parlam entem  dem onstracya socya- 
listyczna na rzecz pow szechnego głosowania. W demon- 
stracyi, która miała przebieg spokojny, wzięło udział 
około 6 .0 0 0  osób. Przed parlam entem  kilku przyw ód­
ców wygłosiło mowy.

Żegluga do O desy.
T ry e s t.  (TBK.) D epesz? Lloyda austrjack iego  

ogłasza, że według ostatnich aepesz z G desy, panuje 
tam już spokój Ruch handlowy już otw arto, wskutek 
czego poojęto i ruch okrętów  do O desy.

K ilonia. (TOK.) Krążownik „Lubeka" oapłyuął 
wczoraj w nocy ao  Kłajpedy.

Wiadomości bieżące.
• p « b t n e t e n i a  m e te o r o lo g ic z n e  (z ^treerwaic

ryum astronom . Politechniki) w a. 31 październ. br.:
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731 6 
730-1
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10 2 
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' SSEz
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!
! 0 0 1  10-5
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1 0

Uwaga : P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu
Pragnoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, m eza?- 

czne opady

—  M ianowania. Sąd krajowy wyzszy w Kranówie 
zam ianował kancelistów : Józefa Koppensa w Jaśle,
Franciszka Kudelskiego w Chrzanowie i Andrzei? Ba­
chledę w Tarnowie, ofieyalami kancelaryjnymi, pozosta­
wiając ich w dotychczasowych miejscach służbowych.

—i W ystaw a arty styczna. W Kole literacko-artysty- 
cznem o tw artą zostanie d r ;a 2 bm. klubowa wystawa



szkiców i obrazow artysrów-m alarzy, będących cztonKa- 
mi Kole. Wstęp dla członków Koła cal}' dzień wolny, 
dla osób zaś obcych i gości wprowadzonych w godzi­
nach od 10 r. do 2 popoł. za oplata po 20 gr.

—  K onccsyę na 3-cią ap tek ę  w  D rohobyczu  otrzy­
mał w pierwszej instancyi p. Eugeniusz G. bryel Rein, 
długoletni współpracownik apteki P iepcsa-Poratyńshiego 
we Lwowie, a jako drugi z rzędu kandydat polecony 
przez Gremium aptekarzy Galicyi wschodniej.

—  K iratiióola z k o le ją  k o n n ą  urza.dził wczoraj na 
placu Bernardyńskim  woźnica Szlojm a Biber. Jadąc 
szybko i  n eostiożnie, rajechal na wóz kolei konnej 
nr. 13 i wyłam ał stopień t

Słabowite dzeei,

<  G abryeijka (K rak ó w ; najmuje, kupuje i sprzedaje— 
harmonie (od i00 kor.), samograje (od 400 kor.), pijuiina 
(od SCO kor.) i fortepiany (od 600 kor.) — krajów# i za­
graniczne — nowe i urzegrarie — za gotówkę i na sjiłaty — 
bez zaliczki. Instr. używane od cen najniższych. 4223 

■< J e ż i i i i  >.łę u w z a ię d u i ,  że dochód z loteryi tow. 
Czerwonego Krzyża przeznaczony na budowę szpitala we 
Lwowie, jeżeli się dalej uwzględni, że w kraju jest olbrzy­
mi brak szpitali — to chyba nie potrzeba zbytnio zalecać 
kupna gal. losów Czerw. Krzyża los kosztuje 1 koronę 
i jest wszedzre do nabycia a li losów kosztuje z przesyłką 
poleconą 10 kor. 45 nal. Główne wygrane 15.000, 0,000 
i 3.000 koron, razem 5.000 wygranych wartości 70.000 koron. 
Ciągnienie nieodwołalnie 21 grudnia br. 8Ó70

JÓ Z E F A  ROSENÓHL W ŁADYSŁAW  FRA n Z
zaślubieni. 10634

Z »  r u t n y l s ę  t ę  R e d a k c y a  n i e  o d p o w i a d a .

JUŻ OTWARTY 
ZAKŁAD gimnastyki leczniczej, ortopedyi i masażu

E>i*aa. E u g ' .
ui. T rzeciego  M aja 1. 2 10303

Ordynacya od godziny 2 do 4 popołudniu.

D r. K a z in ie r z  Ł a e łie e łsi
otw orzył kancelaryę adwokacką w  Krakowie 

( ul. S zew sk a  27. 10290

OPERATOR

Dr. Franciszek Slęk
b. k  asystent c. k. kliniki chirurgicznej U hi w. lwowskiego. 

Ordynuje od 3—5, pl. B ernaidynsk i 1. 2a. 10179

T#p. A n t o n i  K i i i n s e i i M s l
b. asysten t kliniki derm ato log  w U.nwers. wrocławskim 

irdynuje w chorobach skdrnycn, wenerycznych (466
Lwów,  nl. J io p ę ro ik a  !>„■, Uadnfn.

« £ *  O sta tn i tydzień ~7tS&  
C iągnienie n iood  w o ła ta ie  U azt,upq.d a  1905.

W i e d e ń s k a  c . k .  l i o t e z y a  p o a .c y j n a
I U .  m it i i t  1 Ur. W*1 f10” -1 wy«t»na

k o r o n  3 0 - 0 1 $ ©  k o r o n  Q0T1
równie jak II. 6.000 i IB. 1.000 koron wypłacone będą Juiowną za 
naiwyższem przyzwoleniem JemJ c. i k. apost. Mości na żądanie wy­
grywającego, po s.1 acenie 10 proc., oraz wymaganego przez ustawę 
"podatku) — LÓSr do nabycia w wszystkie! kantorach wymiany, 

kole 'uracl loteryjnych i trafikach,
BłuTo c. k. Loteryi policyjnej znajduje się w Wiean.u, 

I. Schottenring U (w gmachu Drrekcy pclicyi).
3*=ss3E2rs a s

Kursy giełdy w iedeńskiej

olej

z dnia 30 października 1905 r 
bliczone za 100 koron nominalnej wartości i

O i tó in j  t l lo ; ;  iiB Ć stn a .. °/o
<o , 47o konwert. ) maj—listopad . . 4

j c  | wolna od pod. ) styczeń—lipiec . . 4l/s
i E j  w banknotach, luty—sierpień . . f / i

"-H 1 w sreorze, kw iecień—październik .4 l/a
,osy z roku 1860 „ 50-J fcł. w. a. . . . 4

_ 1360 „ 100 zł. w. a. . . . 4
j, „ 1364 „ 100 zł. u . a. . . .

1564 - „ 50 zł. w- a. . . . —_
isty zastaw ne domen państw. 120 zł. za szt, 5

EŁSnC p a ń s t w a  K r a jó w  i to r o n a y c i i  
w radzie państwa reprezentowanych, 

jstr. renta złota wolna od podatku . .
„ w wal. kor. wolna od pod.

” ” inwest. wolna od pod. . .
O b l ig a c y e  k o le jo w e .

Arcylos. Albrechta w srebrze . .
ces. Elżbiety w zroc;e w. oa pod. 
ces. Franciszka Józefa w sreorze

„ Karola L u riw ik a ...............................
arc. Rudolfa w K. wol. ou pod. . 

O feUsracyc p i e r w s z e ń s t w a  k o le jo w e .  
A  ej ai cyks. Albrechta 2001 1000 ał. w sreb. 4 

C Z L S .  Em. : 85 200, 1000, 50iX) ze . 4
„ 1895 400, 2000, 10000 k. . 4

” Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4
,  Karola „udwika s r e b r . ..........................4

lwów .-Czerń.-Jassy Ern. 1&94 . . 4
! p a ń s tw ,  k r a j .  K o r .  w ę s i e r ,

egiersita renta z ł o t a ....................................
ęg. renta w kor. wolna od podatku
;g. renta w kor. wolna od p ł a t k u

pożyczka premiowa po 100’ zł. . . —
50 z ł -

ąg. obiigacye prem. reg. Cissy . . . .  4
tac. i Sraw. abligacye nropin. w. a. . . 4l/s

ęgierskie obligacye hijś...................................... 4
*cyi i Sławonii obiig. liip.............................. 4

l u n ę  p u b l ic z n e  p o ż y c z k i ,  
wyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
lig. prop Bukowiny ....................................5

rozwijające się zbyt powoli 
5 pod względem fizycznym luo 

w naukach, jak również anem iczni, osłabieni, nerwowi, 
przepracowani, drażliwi, do rośli w każdym wieku używają 
jako' środka wzmacniającego z wielkim skutkiem Dra 

Ho mmiii ,,H aem stogenu“.
B udzi się a p e ty t, duohuw e i c ie le sn e  s iły  w zm agają  
się  w k ró tk im  czasie  a  ogólny sy s te m  n erw o w y  zo s ta ­

je  w zm ocniony . 8575
Należy jednak żądać wyraźnie praw dziw egd „or. 

HOMMLA H aem atógcnu  i odrzucać wciskane a tak li­
czne imitacye.

W e w szystk ich  
p ań s tw ac h  
k u ltu ry  
r e j e s t r o ­
w ana d la  ito m ie rzy  do  koszu l 

i m ank ietów

Joss & Loewenstein
c. i k . dost. n adw  — P k A & a .

Niema spr&edaży detailicznej.

W ladomosci ^leltio \ve.
Z ta rg ó w  handlow ych .

31 pażdziern .(T ei. wł.) S p i r y t u s :  
skontyngentowany z dostaw ą natych-

W ietleń.
Za tow ar 

m iastow ą za 100 Hi. płacono kor. 
Tendericya: niezmieniona.

36*20 oo k, 36-80.

Targ nierogacizny.
Oryginalny telegram  Józefa SaDorsky’ego i Synów 

Wiedeń St. M ara,
W iedeń , 31 paździeinika.

N a targ  nierogacizny przywieziono ogółem  10.486 
sztuk świń, między temi 3601 galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 118 do 121 h., za galicyj­
skie młode świnie 92 do 118 w yjątkowo do —  halerzy 
za kilogram żywej wagi,

W iedeński targ na bydło.
W iedeń , dn. 1 listopada.

N a poniedziałkowy targ  spędzono bydła rogatego , 
przeznaczonego na rzeź, ogółem  4007 sztuk. W tern 
było z Galicyi 14ó sztuk, z Bukowiny 13 sztuk. P rze­
bieg targu spokojny, ceny poszły w górę od 1-4 k. Nie- 
sprzedanych pozostało  50 sztuk. W ołów z Galicyi i Bu­
kowiny sprzedano 14 sztuk po 74 do 78 ko ron ; 54 
sztuk po 79 do 86, 72 sztuk po 87 do 93, 2 sztuki 
po 94 do -  koron. Buhaje podtuczone bez różnicy po ­
chodzenia kuDOwano 63-80, 
bydło chude 3 7 — 62 k /  —■' 
metryczny żywej wagi.

kiow y podtuczone 57-72 , 
wszystko licząc za cetnar

W ied e ń : d. 31 pażdziern, Kursy gieidy w ie d e ń sk ą  
Losy a) procem ow e. Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 300-— , Austr zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 3 0 0 -— , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k, 4 proc. 2 6 6 '— , W ęgierskiego Ban­
ku kip, po 100 zi. 4 proc. 2 6 5 ’— , Pozyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 103-— , b) Dezprocentow e- 
BLdapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 24 70, Zakł kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zh 4 7 1 '— , Clary zł. 40,
m. k. 151*— Pożyczka rn. Snsbruku 25 zł.

za gotówkę:

4 
. 1
• P/3

. 4

. 4
51/4 

. 4
4

płacą

4
. 4
. 3Va

100105 
10003 
10(7 
1001 
15380 
190,85 
294)— 
2 9 4 -  
294—

118 35 
100 -

9155
I

1 3 0 -
118.10
12790
9970
99 70

i
99,90

101X45
100,50
100 11 
10070 
10040

i
9545 
9345 
8610 

218;— 
216— 
161 '25 
701 — 
95.40 
9ó!30

99jń0
102'o0

z ad a,] a
1 u025 
10025 
11320 
10020 
160/30 
19285 
296"- 
29ó 
296

11855
100120
9175

1 0 1 -

11950
12390
10070
100 70

lO o lo
10145
10150
101 10 
10170 
10140

95;65 
9565 
8630 

220 -  

218!- 
16315 
1U175 
0640 
9730

10050
i03;6i

Gai. poż. krai. z r. 1S93"..................................... 4
Gal. obi. prop. z r. 1 8 8 9 . ............................... 4

7 5 '— , Lo
b refcEławataeMsaŁirj

sy m. Krakow a 20 zł. 90  — , Pożyczka m. Lubianj k. 
zł. 65*— , Ofeii 4C zł. 169*— , Palffy 40  zł. m„ 45 
177 50, Czerw onego krzyża austr. tow . 10 zł. 53*- 
Czerw. krzyża węg. tow . 5 zł. 34*— , uosy  fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 60*— , Salm a 210  zł. m. kon. 72-— , 
Pożyczka salcburska 145 '25 , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. 145 10 — *— , Losy komunalne m. Wiednis 
z r. 1874 — *—

B erlin ; d. 31 pażdziern. Banknoty austryackie 85 '05 , 
Spirytus — ' — .

P aryż, d. 30 pażdziern. Trzy p ro ce n t renta 9 8 '8 2 ,
34 '1 5

F ra n k fu r t, d. 31 pażdziern. Austr. Kred. 212 30, 
Laura -* — , D isconto 193 '40 . Koleje państw ew e 
— •— , Alpmy — *— . lisposob ien ie :

D ep esze  z targu p ien iężnego.
W JcdSB , 1 listopada. Zamknięcie wczoraj '.za gieł­

dy popołudniowe) notowano. Akcye austr. Z akłaiu  kredy­
towego 676'— Akcye węgier. Zakładu kred>'t. 784 —, Akcye 
Angic bapku .118*25, Akcye Unionbanki 57475. Akcye Lai> 
derbanku 445 25, Akcye Bdnkyereinu 569 50. . ,Kcye boden 
credit 1054— Akcye rn'.. Banku bipotecz. 558 '—, Akcye 
kolei pa.istwowycn 675 75, Akcye k o le i  potuciriiov ej  12/'— 
Akcvi Tramway A. — —, P-. —*—, Ancye Kolei Elbethai, 
456*25, Akcye kole. półn. 5 ó 9 u -5715, Akcye koie! czerń. 
582—, Akcye Alpiny 544' 5. A k c y e  Rima Muranyi 552—,
A., cye Prag. Tow. żel. 2830 A k c y e  Fabryki broni
„73*— , Akcye turecuie tytoniowe 368 —. a k c > e gailc. karpac. 
Tow naftowego 896'— Obiig. węg. ind. 95 75, Renta ma­
jowa 100*10, Austr. Renta Bronowa 1G6'05 Węg. Renta ko­
ronow a 95'75, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 91 —, 4 proc 
listy Banku hipoteczn, 9yJ—, 4Va proc isty Banku hipot. 
!01'35, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 9950, 4Vs proc. listy Banku kraj. 100'95, 5 proc 
komunalne jbligacye bankukrai. —*—, Obligacye propi- 
nacyjiie 99 60. 4 pio. Gal. poż. kraj. z 1891 r 99'—,4  prt 
pożyczka miasLa L.wowa 98;40, Losy tureckie 145 75, Marki 
11752, Rubh 25350, Kredyty —’—, Aipiny—.— Węgier, 
kred —'—, Unionbank — —, Koleie. —*—*

Usposobienie silne wskutek pomyślnego »vrażeriia 
manifestu cara, lecz mimo podniety z Berlina spokojne.

fiSc r l l n ,  1 l.stopada. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 212'10, Staatsbańny .4490 Disconto Cc 
mandit 193 25 Berlin. Tow. handl. 177'40, Laura 2ó6'5u, Bo- 
humery 254'75 Kolei połudn. wscnoanio-prusk? —•—. Ru­
bel za gotówkę 21o*25, Kolej warsz.-wied. i36 60, Kolej mo­
rza śródziemnego —*—, Ko'ej Aieriaionama —'—, Losy 
tureckie i36*75 Kenta włoska* — , «Harpener“ kopalnia 
węgla 22L50, Kolej M., ' anburg Mławka —*- , Konsollda- 
cye —'— Lombard 35'90, Kolej Henry 127'90, Niemiecki 
bank narodowy 13125, Kanada Proferred 174'—, Akcye że­
glugi hamburskiej 171*—, Kurs warszawski —*—, Huta 
,D onnersm ark“ 268'75.

F M n k t i s r t ,  dn. I listopada. W czoraisza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa 100*60. Austr. renta 
srebrna 100 55 Austr renta zła* 100‘70. Austr. akcye kre­
dytowe 212'30, Staatsbahuy 14470. Lombardy 26'—, 4-proe. 
austr. renta koronowa 100' •.

T endciicya: silna. -  - .
1 listopada W czorajsza giełda wieczorna 

1 proc. '•enta francuska J9'62. 4 proc. renta włoska ——  
4 proc. hiszpańskie Exterieurs —*—, Losy Urecide 133'—. 
Nowe tureckie C onsok —'—, (Yttomany 604'— Debet 
—•— Chartered —*—, Rio-T.nto i6'90, Renta turecka C. 
—*—., Renta turecka B. —*—, Lancaster —*—, Renta buł­
garska —*—, Renta grecka —

Tendencva

Targ zbożow y i tow arow y.
B u d a p e s z t  3J pażdziern. Pszenica na kwiecień 1906 r- 

od 1 /'l4  do 17*16, Pszenica na maj od —*— do —
Pszenica na październik od —'— do —' —. Żyto na kw ie­
cień 1906 r. od 14*34 do 14 36 Zyto na paźa7 od —*—
do *----- , Owies na kwiecień 1906 r. od 13 58 do 13*60
Owies na paźdź. ^d —*— do —* , Kukurudza na maj 
1906 13*88 do 13*90, kukurudza na mai od —*— do —*—, 
kukurudza na sierpień od —*— do —*—, Rzepak na 
sierpień od 25*40 do 25*60 

Posoua: piękna.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 
z r. lS9o . 

Wiednia z r. 1874.

• 4Vs 
. 4 
. 5
. 6Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892.

Ł is iy  z a s ta w n e .  (Obiig. lup. i listy dłużne).
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 
Buków. zakł. kred. ziemski

Gal. akc. b. h. z 10°-u pr. 1. w 39' 2 1.
„ „ „ los. w 50 lat w. austr.
„ „ „ los. w 50 1. w. koron.
„ „ „ los. w 60 lat . . .
„ Tow. kied. ziem. los w 56 lat 
„ „ „ „ los. w 41 lat
., „ „ „ fiawn. emts

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 5D/2 1.
„ „ „ zwra w 57l/a 1.

,  „ e ilig. komun. 2 emis. . . .

4
5 
4

. 5 

. 41/2

. 4J/s 

. 4 

. 4 

. 4 
a

! 4 /̂8 
4
6

3 e. 1. w 42 1. 
# ;; # ;; 4 « i. w 4 5 1 .

kol 1. w. 57*/2 1.
Austr. węg. Banku los w 5u 1. w. a u s tr ..

los w 50 I. w. koron.

4*72
4
4
4
4

O b lig a c y e  z p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1»84 p. 10"','o . 4
„ 1884 . . . .  4

Węg Gal. koiej em. 1870   3V2
„ .  .  „ 1878 . , . 5
S -  ,  .  1887 . . . . . .  4

L » s j  p r e e e n t o w e  (za sztukę).
Auitr. zakł. Kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł. 3

,, ,  » » 1889 po 100 zł. 3
Uregul. Di n. z r i87‘i po 100 zł. w. a. . 5
Węg. BanKu hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

L o s y  f o e s p r o e ^ m o w e  j,z» sztukę). 
Budapeszteńskie Basi’La po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kred. h a  handlu i przem. po 10C zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k..............................................
Pożyczka m. lnsbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zi) w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
O ftn  (Buda gin. m.) po 40 zł. w. a. . . . 
Palffy po 40 zł. m. k . , . . . ,
Czerw, urzyźa rustr. tow po 10 ~ł._________.

9935! 
9930' 

»e*90j 
9820i 

12160" 
117 25"

! i
99! 15 

102—i 
98:75 

112  —  

100,41 
10, 65 
99|- 
98,75. 
9960 
9975 

1,0145 
99;-- 
9 9 - |  

101)45 
99 40 
99i50 

100)15 
10] 50 

!
10070 
9325 

lOOilO 
9; 

1 1 2 -  

1(M -

3001.- 
300 - 
6u

264 • 
103 —

2470 
472 
i 53

91
6f 

169 
177,50 
53

100135 
100,5(1 
101'90 
0920 

13360 
11825 

j
100)15 
103i— 
99— 

113— 
10140 
1026.1 
10C -  
9925

10245
100.—
9950

102:45
lOU^O
10U50
101,15
102)50

101)70 
c 125  

lui]10 
9 :8 5  

113 
101

308
310
274
272
111

Kolej

50

Czerw, krzyża węg. tow. po 5 ......................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zl...................
Saima po 40"zł. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzourga po 20 zł. . , . 
Tureckie obi. kn l. po 4Qu fr.
Komunalne rn. Wiednia z r. 1874 po 10U zł. 
Kupony 1 3°A) obligacye premiowe ( 1880 .

pr s- > 3°/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 , 
iniowe J 4°/o uożyczki pr, węg. Banku hip. 
A K eye (przedsiębiorstw tran sportowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.......................
„ „ akcye zakład 200 zł...................

półn. ces. Ferdynanda 1600 zł. m. k. . 
Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . . 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ Lw ów-K leparów-ja^orów  4u/r . . .
„ wschodn. gal. lokal. 200 zł. . . . ! .
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . ,
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł. ,

A ń c y e  h a n K ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austra 240 Kor................................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 K or.. .
Peszt. Banku h mdl. iuOO K.................................
Zakład Kred. dla handlu przem. 320 Kor. . 
Węg. Banku kredyt. 400 Kor . . . .  
Galie, tsanku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. BanKu dla nandlu i przem. 4 30 Kor. . 
BanKu dla krajów koronnych 400 Kor. . *
Banku Austro-węg. 1400 ....................................
ęzesk . Banku Związk. 20c Kor..........................
Zivnostenska banka 200 Kor . . .

A U cy e  (przedsiębiorstw pi emysłowych).
Galie. karp. naft. tow. 50C Kor..........................
Schodnicy 500 Kor..................................................

W e k s le .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). °>

2(70 
482 
162 
84 
98 
70 

178 
187 
55

34;— 
60) -  

210— 
7 4 -  

146,50 
537 -  

o5 
99 
44

4
4 2 5 -  

5865,— 
440 — 
587—  
3731- 
392—

31930

12920,

Berlin i niem. m. bai.k za 100 marek 
I ondyr. za 10 funtów szter 
Paeyż za 100 fr. . . . ■
Petersburg i W arszaw a za 100 ruoli 
W łosk ie  Danknoty za  100 lirów  .

Woluty.
Dukat cesas ?ki...............................
2 0 -fra n k d w k a ...............................
20-markówka ....................................
Suweryu aiigieiski zł..............................
Niem.cckie banknoty za Kk marek . 
W łoskie banknoty za li" 100 . .
Rublf banknoty r.a 1()0 rubli

3 
2l/s 
. 3
5%

Bó!-78i 
558—

452!
1590;—
247—
24725

36’—  
64 — 

2 1 9 -  
78,- * 

147 50 
54350 

69 — 
1 0 7 -  
4050

5 7 0 0 -  
450 -- 
58650 
378 — 
400 —

32030

12924)—

787 -  
562 -  
200  -  

453 — 
1600]- 

247)50 
24775

897) 
724i—

117(45
240(20
95,65

95)65

l l U
191.5
23)49

117
9570

253501

907 
731

Jifc.9580

95j85

11-
191
23f
24C

nd90
25450

40
17
156
08
65

Odpowied#.Ł.lr,y* redaktor : Jó zef Z iem b ińsk i.
Z drukarni ,S łow a Polskiego", we Lwow*ie. }»od ziarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem S pó łk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Sto w. zar. z ogr. poręką,
Papier z faoryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


